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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn.  23, P a ź d z e r n .

W c z o r a j  odbyła się uroczystość ś lubu J .  K. 
51 . Xięźniczki  E l ż b i e t y ,  córki  J. K. M.  Xię-  
cia W i l h e l m a  P r u s k i e g o , ,  z J .  D o s t o j n o ­
ścią Xięc iem K a r o l e m  v o n  H e s s e n  u n d  
b e i  R h e i n ,  na  zamku królewskim.

Z  d n i a  26.  P a ź d z i e r n i k a .
P rzybył  lu :  Xiążq A l e x a  n d e  r W o ł  k o ń ­

s k i ,  z  Pe te rsburga .
/ v w w w w t v a / v w

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r 8 z a w y ,  dnia 24 Października.
J W .  G e n e r a ł - L e j t n a n t  G o ł o w i n ,  D y re k to r  

g łó w n y  Prezydu jący  w Kommissyi  Rządowej  
spraw w e w n ę t rz n y ch ,  d u c h o w n y c h  i oświece ­
nia pub l i cznego ,  d.  21. m. b. wyjechał  w W p .  
j ewódz two Podlask ie ;  wróci  w p rzysz łym ty­
godniu.

D n i a  24, b. m.  o godzin ie  2 min .  28 . po p o  
l u d n i u ,  przypada Pełnia xięźyca i r azem za.  
ćm ien ie  tegoż cząs tkowe ,  u nas niewidzialne.  
Mieszkańcy  krajów w sc hod n i ch ,  mający w tej 
chwil i  księżyc nad  swoim po z i ome m,  będą go 
mogli  widzieć ,  wszelako i dla nich postać za- 
ć lnien ia  będzie n ie zn a cz n a ;  bo księżyc tarczą

swoją tylko n a  j eden  cal p rzesz ło  w cieniu  
z i emskim się pogrąży.  Począ tek zaćmien ia  
p rzypadn ie  o godz in ie  2 min.  3 ;  środek o g o ­
dz in ie  2 m in u t  39 ; koniec  o ro dź .  3 m in ,  13, 
po  po łudniu,  Wielkość zaćmienia  cal/,
wschód księżyca nastąpi  u nas dop ie ro  po 5tej 
godzinie*.

W y s ze d ł  z d r uku  S k o r o w i d z ,  albo I n ­
w e n t a r z  z o r d y n a c y i  k r y m i n a l n e j  p r u  
s k i e j ,  u nas obowiązujące j ,  al fabetycznie u ł o ­
żony na każde w szczególności  zda rzen ie .

T y g o d n i k  P e t e r s  b u r g  s k i zawiera n a ­
s tępujący ar tykuł  z W a r s z a w y :  „ Z a p r o w a d z e ­
n ie  w Królestwie Po lskiem przędza lni  lnu,  mo  
żna  słusznie poczytywać za p rzedsięwz ięc ie  
wielkiego poży tku .  P ie rwszą  tego rodza ju  fa­
brykę założyła kompan ia  akcyowa pod firmą 
Karola  Scholz i spółk i ,  pod opieką Rządu  
i przy znaczne j  od n iego  pożyczce.  K o m p a ­
n i a ,  sporządza  po t r ze bn e  m a c h i n y  w swoich 
zakładach.  R ó w n ie ż  i Bank Polski  wiele d o ­
p om a g a  do wzrostu fabryki.  Fabryka z a ło ż o­
na  jest w G u z o w i e ,  dobrach H r  Łub i tńskie --  
go,  gdz ie  już jest  także p ie rwsza  w Królestwie 
f abryka burakowego  cukru .  N o w e  miasto 
wznosi  się około f abryki ,  w której już  do 300 
robotnika za jmuje  się p r zę d zą ,  tkaniem i b i e ­
l e n ie m .  M e ch a n i zm  przędzy u rzą dzo ny  jest 
p od ług  sys tematu w y na l ez io neg o  we F ra n c y i  
p rze z  G ira rd a  w rok u  1812.1 kiedy N a p o ł ę o n
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naznaczył mil ion f ranków w nagrodę za naj l e ­
pszą m ac h in ę  do p rzędzenia  lnu .  W  Pol sce  
systemat  t en zaprowadzi ł  sam wyna lazca ,  w r. 
1815- sp r owadzony  na N ac ze ln eg o  l n ż e n i e r a  
p r zy  kopalniach w Królestwie.  Założyciele  
fabryki,  na uczczen ie  wyna lazcy,nazwal i  w zn o ­
szące się miasto Żyra rdowem.  Fabryka  n ie m a  
j eszcze wszystkich po t rzeb ny ch  m a c h in ,  lecz 
wkrótce je mieć będzie .  Z resz tą  i teraz już 
wydaję  co tydzień po 150 sztuk b ie lonego płó* 
t n a ,  a  kiedy się osta tecznie u rz ą dz i ,  ilość wy­
r ob ó w  musi się we dwoje  powiększyć,“

W  n u m e r z e  297. D z i e n n i k a  P o w s z e ­
c h n e g o  um ie sz czon e  są w całości  przepisy,  
dotyczące się por zą dku ,  zakresu działań i o d ­
powiedz ia lności  Kancel l aryi  H er o ld y i  w K r ó ­
lestwie Polsfciern. Przepisy te składają się 
z  nas tępu jących  X I I I .  t y tu łó w:  T y t u ł  I .
O twarc ie  u rzędowania .  T y t .  I I -  Skład K a n ­
cellaryi Hero ldyi .  T y t .  I I I ,  P o d z i a ł  czyn ­
ności  Hero ldy i .  T y t .  I V .  Posiedzenia .  T y t .  
V .  R o z p o z n a w a n ie  dow odó w ,  T y t .  V I .  
Księg i  Szlacheckie.  T y t .  V I I .  Obowiązki  
i a t t rybucye Prezesa H e r o ld y i .  T y t .  V I I I .  
Obowiązk i  i a t t rybucye Cz łonków Hero ldy i .  
T y t .  I X .  Obowiązk i  i a t t rybucye Dyrek to rów 
Kancel l aryi .  T y t .  X.  Ob ow iązk i ,  a t t rybucye 
i odpowiedz ia lność innyc h  o s o b ,  cło s k ł a d u  
Kancel l aryi  Heroldy i  należących.  T y t  X I .  
O g ó l n e  przepisy co do odpowiedz ia lności .  
T y t .  X I I .  Rapporta ,  T y t .  X I I I .  Rozporzą-  
dzenia  ogó lne ,  ( M y  tu dla braku miejsca tyl­
ko treść dwóch  najważn ie j szych tytułów w ca ­
łości  umieszczamy, ) :  „ T y t u ł  V .  — R o z p o ­
z n a w an ie  dowodów.  —  Art .  15. Poda jący  p r o ­
śbę  o p rzyznan ie  sz lachec twa,  w in i en  do niej 
za łączyć d o w o d y ,  na  k tórych  żądan ie  swoje 
opiera ,  wyrazi  imię,  nazwisko,  stan lub u rząd,  
miejsce i obwód  zamieszkania,  n i emnie j  oświad­
czen ie ,  w którego W oj ew ód z t w a  księgach szła. 
checkich zap i sanym być pragnie.  Art .  16. Do  
każdego podan ia  p rzy łączona  będzie podp i sa ­
na p rzez  podawcę w d w ó ch  egz empla rzach  
specyj ikacya d o w od ó w  przedstawionych  H e - -  
roldyi.  Art .  17. D z ie n n ik a r z ,  mając sobie 
p rze z  Dyrek to ra Kancel laryi  odes łane  podanie ,  
zaciągnie  takowe do  D z ie n n ik a  G ł ó w n e g o  
w porządku ,  w j akim przychodzi ,  a p o r ó w n a ­
wszy d ow od y  z specyfikacyą,  jeżeli  zna jdzie 
zgo dno ść ,  na j edn ym eg zem pl a rz u  tejże spe- 
cyfikacyi poświadczy o d b ió r  d o w o d o w  1 pod  
jakim n u m e r e m  podan ie  w D z ie nn i k  wciągnię-  
tern zos tało.  Tak poświadczony egz em pla rz  
z w r ó c o n y m  będzie s t r o n ie ,  lub sarnej ,  u j  za 
poś red n ic tw em w ład zy ,  p rzez K or ą  prośba 
przybyła .  W  razie zaś n iezgodnośc i  l iczby 
i rodza ju  dowo dó w z spe cy i ik acy ą , uczyni

o  t em w zm i an k ę ,  i r*ec* n iezwłoczn ie  D y r e ­
ktorowi  Kancel laryi  przedstawi.  A r t .  ig,  Dla 
zapob ieżen ia  wszelkim wątpl iwościom i rekla- 
m a c y o m  co do  u p ły w u  czasu ,  a r tykułem 57. 
prawa do podania powtórne j  prośby zakreślo­
n e g o ,  wręczenie  r ezolucyj  o d m o w n y c h  u s k u ­
tecz n ion ym będzie w nas tępu jącym s p o s o b i e : 
P o m i e n i o n e  decyzye  wraz z d o w o d a m i ,  p rze ­
syłane  będą  do  właściwych Ko mmissa rzy  O b ­
w od ow ych ,  ce lem n iezawod ne go  wręczen ia  ich 
s t r o n o m  właściwym z p rz y g o to w a n em  przez  
Kance l l a ryą  H er o l dy i  pokwi towan iem.  Kotn-  
missarz O b w o d o w y  wezwie  podającego n a  
dz ień  ozn a cz o ny  do odebran ia  r ezolucyi  wraz 
z dowo dam i ,  ot r zyma od n iego na przygoto­
w an em  pokwitowan iu  podpis od b io ru ,  w łas no­
ręczność t akowego  podpi su  zaświadczy ,  i p o ­
kwitowan ie  prześle H ero ld y i .  Art ,  19. W s z e l ­
kie d o w o d y ,  które p rze jdą  p rzez ro zb i ó r  H e ­
ro ldy i ,  o zn acz one  być winny  nap i sem D y r e ­
ktora Kancel l aryi  właściwego wydzia łu ,  w s ł o ­
wac h :  p rzedstawiono  na pos iedzen iu  H er o l dy i  
wydziału N ,  dn ia  N.  miesiąca N.  roku  N .  —  
(podp is  Dyrekto ra  Kancellaryi ,)  —  Dla  u ła-  
twienia tej cz yn no śc i ,  napisy l akowe ,  o p r ó cz  
p o d p i s u ,  g ryfem wyciskane być mogą .  Art.  
20, W  razie po trzeby sprawdzen ia  d o k u m e n ­
tu z o r y g i n a ł em ,  zna jdu jącym się w j e d n y m  
z e  składów akt  k r a j o w y c h ,  H e r o l d y a  zamiast  
wysyłania na  mie jsce j e dnego  z u rzędn ików  
swo ic h ,  może nakazać właściwej  wła dz y ,  a ż e ­
by o ryg inalny d o k u m e n t  przesłała Hero ldy i .  
Do s t r ze żon a  przy tej czynnośc i  wszelka n i e ­
rze te lność ,  don ie s ioną  będz ie  Namies tn ikowi  
Króles twa .  Art .  21. O p in ie  H e r o l d y i ,  p rzed­
s t a w i o n e ,  wedle art, 5g. P ra w a ,  pod za twie r ­
d ze n ie  Rad y  S i a n u ,  p rzesy łane  będą  do Se­
kretarza S ta n u  przy tejże Radzie ,  wraz  z ak ta­
mi  i p rojektem do  tlecyzyi Ra d y .  Art .  22. N a  
zasadzie os t a t ecznego  za twierdzenia Rady  Sta­
n u ,  wydział  s t a ły,  bez wzg lę du  w k tó rymkol ­
wiek z wydzia łów tymczasowych rzecz była 
rozp o z na w an ą ,  wydaje świadectwa na p r z y z n a ­
n e  szlachectwo w formie pod  lit. Ą  oz na cz o­
n e j ,  i l akowe przesyła s t ron ie  za poś redn i ­
c twe m Deputacy i  sz lacheckiej ,  w któretn W o ­
jewódz twie podający chciał  być do ksiąg szla­
checkich zapisanym.  Za  świadectwa takowe 
o d  każdego  w szczególności  pob ie raną  będz ie  
n a  r zecz  skarbu oplata po 50 zip.

(D o k o ń czen ie  nas tąp i .)
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  15, Października.
W e d ł u g  M e s s a g e r a  ga b i ne t  n i e ch ę tn em  

spog ląda okiem na poś redn ic two  An gl i i  w sp ra­
wie szwajcarskiej .  R z e c z y ,  powiada (en d z i en ­
nik , n ie  są obecnie te s a m e ,  jakie były w cza­
sie za ta rgów amerykańskich,  Nicby  nie by ło
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h i e p j z y j e i n n i e j 9 z e m  d l a  g a b i n e t u  n a s z e g o  n a d  
t o ,  ż e b y  m i a ł  m i e ć  j a k ą k o l w i e k  w d z i ę c z n o ś ć  
d l a  M i n i s t e r y u m  w h i g o  w s k . e g o , k t ó r e g o  j a ­
w n y m  j u ż  n i e m a l  t e r a z  j e s t  n i e p r z y j a c i e l e m .  
A b y  s i ę  z a t e m  z t r g o  i n t e r e s s u  w y  w i k ł a ć , w y ­
s z u k u j ą  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  i n t r y g u j ą  z  p o j e d y ń -  
c z e r n i  k a n t o n a m i  t s t a r a j ą  s i ę  P a n a  T s c h a r n e r a  
p o z y s k a ć .  W c z o r a j  d o p i e r o  w y p r a w i ł  H r a b i a  
M o l e  g o ń c a  z  u s t n e m i  i p i ś m i e n n e m i  i n s t r u k  
c y a m i  d o  B e r n u ,  k t ó r y  m a  P o e i a  n a s z t j p o  d o ­
k ł a d n i e  o  z a m i a r a c h  g a b i n e t u  z a w i a d o m i ć . "  
( T r z e b a  s i ę  b a r d z o  w y s t r z e g a ć ,  a b y  z a n a d t o  
n i e  z a u f a ć  t e m u  a r t y k u ł o w i  M e s s a g e r a ,  j a k o
c a ł k i e m  w y m y ś l o n e m u . )

D z i e n n i k i  f r a n c u z k i e  p o d a j ą  s i l ę  z b r o j n ą ,  
j a k ą b y  S z w a j c a r y a  n a  p r z y p a d e k  w o j n y  wye ta  
w i ć  m o g ł a ,  n a  202 , o c o  l u d z i ;  p r ó c z  t e g o  m a  
S z w a j c a r y a  z n a c z n ą  i lość  wo j sk a  o d w o d o w e g o ,  
z ł o ż o n e g o  z o s ó b  o d  4 5 .  d o  6 0 .  r o k u  ż y c i a .  
S z w a j c a r y a  n i e  m a  j a z d y ,  a l e  n a t o m i a s t  m a  
b i e g ł y c h  s t r z e l c ó w ,  k t ó r z y  w o d l e g ł o ś c i  k i l k u ­
s e t  k r o k ó w  c e l n i e  s t r z e l a j ą  i g u z i k a  n a w e t  o -  
z n a c z o n e g o  n i e  c h y b i ą .  N i e  m a  o n a  w p r a ­
w d z i e  p i e n i ę d z y  n a  u t r z y m a n i e  t ak  l i c z n e g o  
w o j s k a ,  a l e  w o j s k o  n a r o d o w e  w a l c z ą c e  w s w o ­
jej  o j c z y ź n i e  i za  s w o j ę  o j c z y z n ę  m o ż e  d a l e k o  
ł a t w i e j  o b e j ś ć  s i ę  b e z  ż o ł d u  n i ż  k a ż d y  i n n y  
ż o ł n i e r z .

P o d ł u g  D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o  p o w i ­
n i e n  t u  b y ł  w t y c h  d n i a c h  s t a n ą ć  P ę n  T h i e r s .  
P r z y j a c i e l e  j e g o  m i e l i  p i sa ć  d o  n i e g o  i r a d z i ć  
m u ,  a b y  j a k  n a j s p i e s z n i e j  w r a c a ł , b o  k a ż d y  
d z i e ń  n i e o b e c n o ś c i  j e g o  s z k o d ę  m u  p r z y n o s i ,

W c z o r a j  u m a r ł  j>o d ł u g i e j  c h o r o b i e  G e n e ­
r a ł  L e r n a r o i s ,  w a l e c z n y  w e t e r a n  z  a r m i i  c e s a r  
sk ie j -  P r z e ż y ł  lat  Go i p r z e z  d ł u g i  czas  b y ł  
A d i u t a n t e m  N a p o l e o n a .

W c z o r a j  p r z y j ą ł  K r ó l  J m ć  w N e u i l l y  P r e f e .  
k ta  D e p a r t a m e n t u  S e k w a n y ,  H r a b i ó w  M o n -  
l e s g u i u  i P o z z o  di  B o r g o ,  t u d z i e ż  X i ę c i a  Ba s -  
s a n o .

P a n  M a r t i n  z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł ,  l e c z  n i m  
o b e j m i e  m i n i s t e r s t w o ,  c h c e  w p i e r w e j  z w i e ­
d z i ć  c a ł ą  F l a n d r y ą  i w s z y s t k i e  d e p a r t a m e n t a ,  
g d z i e  r o b i ą  c u k i e r  z b u r a k ó w ,  c e l e m  u ł o ż e ­
n i a  p r o j e k t u  d o  p r a w a ,  k t ó r y  w tej  m i e r z e . m a  
p o d a ć  i z b o m  n a  p r z y s z ł e r n  p o s i e d z e n i u .

G e n e r a l n y  K o n s u l  f r a n c u z k i  w E g i p c i e  P a n  
M i t n a u t ,  p r z y b y ł  d o  T u l o n u  z e  z n a c z n y m  
z b i o r e m  s t a r o ż y t n o ś c i ,  a p o  o d b y t e j  k w a r a n ­
t a n n i e  u d a  s i ę  d o  P a r y ż a .

D o k t o r  B o w r i n g  b a w i  z n o w u  w  t u t e j s z e j  s t o r 
l i c y ,  i z a j m u j e  s i ę  u k ł a d a m i  h a n d l o w e r p i ,  
a  p o t e m  p r z e d s i ę w e ż i n i e  p o d r ó ż  .do p o ł u d n i o ­
wej F r a n c y i .  C e l e m  t e r a ź n i e j s z e g o  p o b y t u  
j e g o  m a  b y ć  s z c z e g ó l n i e j  u s k u t e c z n i e n i e  o l ­
b r z y m i e g o  p l a n u  p o ł ą c z e n i a  L o n d y n u ,  P a i y ź a  
i  B r u x e l l i  p r z e z  k o l e j e  ż e l a z n e ,  ł?*0- B o w r i n g ,

m i a n o w a n y  S e k r e t a r z e m  k o m p a n i i  a n g i e l s k i e j ,  
m i a ł  j u ż  l i c z n e  n a r a d y  z P a n e m  D u c h a i e ł ,  
k t ó r y  o ś w i a d c z y ł ,  iż t e r a ź n i e j s z e  M i n i s t e r y u m  
n i e t y l k o  w y p e ł n i  z o b o w i ą z a n i a  p r z e s z ł e g o  
M i n i s t e r y u m  w z g l ę d e m  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  l e c z  
o r a z  c z u w a ć  b ę d z i e  n a d  i ch  u s k u t e c z n i e n i e m .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  p i ś z e  o  o b r o t a c h  
Karpi , . i s tów W H i s z p a n i i :  „ L i c z n e  w y p r a w y  ka- 
r o l i s t u w s k i e  t w o r z ą  w r ó w n e j  p r a w i e  o d l e g ł o ś c i  
O b s z e r n ą  n i ć  n a  o k o ł o  M a d r y t u  i w s z y s t k o  
k a ż e  s i ę  d o m y ś l a ć ,  że  z w i ą z k i  s t o l i c y  z p r o w i n -  
c y a m i  u ą d ą  w k r ó t c e  p r z e r w a n e .  N i e  m o ż n a  
z a i s t e  o z n a c z y ć  d r o g i ,  j ak ą  k a ż d a  t ak a  w y p r a ­
w a  o b i e r z e  j a le  d o s y  ć  s p o j r z e ć  n a  m a p p ę ,  a b y  
s ię  p r z e k o n a ć ,  iż  p l a n  K a r o l i s t ó w  jes t  t e r n  z r ę ­
c z n i e j s z y ,  iż z a b e z p i e c z a  i ch  o d  z u p e ł n e j  k i ę  
ski  i r a z e m  p o w i ę k s z a  n a d z i e j ę  p o m y ś l n e g o  
s k u t k u .  K r y s t y n  i ś c i  z a s ł a n i a l i  d o t ą d  d r o g ę  d o  
M a d r y t u - ,  s t o j ą c  b l i s k o  r z e k i  E b r o .  P r z e m a -  
g a j ą c a  l i czba  i ch  j a z d y  i a r t y l l e r y i  p o l o w e j  
n i e  d o z w a l a  K a r o l i s t o r n  p o k a z y w a ć  s i ę  n a  r ó ­
w n i n i e ;  o w e  j e d n a k  w y p r a w y ,  m n o ż ą c  p o l a  
b i t w y  i s t a n p w i ś k a , z n i e w o l i ł y  w o j s k o  K r ó l o ­
w e j  d o  p o d z i e l e n i a  s i ę  n a  c zę ś c i .  N i e  i n o ż e  
o n o  j u ż  d z i a ł a ć  w m a s s i e ,  i n i e  rria m i e j s c  o p a r ­
c ia s i ę ,  b o  z e  w s z e c h  s t r o n  j e s t  n i e p o k o j o n e .  
K o n s t y t u c y o n i ś c i  m a d r y c c y  n i e  w i d z ą  s i ę  j u ż  
b e z p i e c z n y m i  o d  c z a s u ,  j a k  p o w z i ę l i  w i a d o ­
m o ś ć ,  iz  r o d z i n y  l i b e r a l n e  s c h r o n i ł y  s i ę  z  S e ­
wi l l i  d o  K a d y x u . “

O d  n i e j a k i e g o  c z a s u  r o z c h o d z i ł a  s i ę  p o ­
g ł o s k a  o  u w o l n i e n i u  w i ę ź n i ó w  w H a r n .  J a k o ż  
z d a j e  s i ę ,  i i  M i n i s t e r y u m  m i a ł o  l e n  z a m y s ł ,  
i t y m  c e l e m  w y s ł a ł o  P a n a  G a u t h i e r  d o  ą c h  M i .  
n i s t r ó w  K a r o l a  X ,  z w e z w a n i e m ,  a b y  u c z y n i l i  
k r o k ,  j a k i e g o  s i ę  o d  n i c h  s p o d z i e w a n o , d l a  p o ­
ł o ż e n i a  k o ń c a  i c h  u w i ę z j e n j u .  S ł y c h a ć ,  iż o -  
ś w i a d c z y l i  c h ę ć  p r o s z e n i a  R z ą d u  o  u w o l n i e n i e .  
N a  co o ś w i a d c z o n o  i m ,  i i  n i e  R z ą d ,  a l e  K r ó l ,  
r n o ź e  i c h  u ł a s k a w i ć .  X i ą i ę  P o l i g n a c  s k ł a n i a ł  
s i ę  p ó j ś ć  z a  r a d ą  P a n a  G a u t h i e r ;  l e c z  g d y  i n n i  
k o l l e d z y  j e g o  w z b r a n i a l i  s i ę  t e g o  u c z y n i ć ,  o n  
t a k ż e  m e  ę h c i a ł  s i ę  o d  n i c h  o d ł ą c z y ć .  M n i e ­
m a j ą ,  iż d l a  4 c h  M i n i s t r ó w ,  m n i e j  w i ę c e j  c h o ­
r o w i t y c h  , p r z e z n a c z o n e  b ę d z i e  z d r o w s z e  
m i e j s c e .

D z i ś  w y s z e d ł  z  d r u k u  p i e r w s z y  t o m  P a ­
m i ę t n i k ó w  X i ę c i a  C a n i n o ,  ( c e n a  8 f r a n k ó w )  
i p i e r w s z ą  e d y c y ą  z a r a z  p r a w i e  z u p e ł n i e  r o z -  
k u p i o n o .  C a ł e  d z i e ł o  o b e j m o w a ć  b ę d a i e  5 
t o m ó w ,

Z  d n i a  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a .
K r ó l  B e l g i j c z y k ó w  p r z y b y ł  t u  w c z o r a j  wi e«  

c z o r e m  o  7.  g o d z i n i e .
W  j e d n e j  z  t u t e j s z y c h  g a z e t  c z y t a m y : „ N i e ­

s p o d z i a n e  p r z y b y c i e  K r ó l a  B e l g i j c z y k ó w  d o  
P a r y ż a  t e t n  b a r d z i e j  z a d z i w i a ,  i le i e  w i a d o m o ,  
i ż  p r z e d s i ę w z i ą ł  t ę  p o d r ó ż  w s k u t e k  n a d e s z ł e j

1
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i  Pary?,a d o  B ru x t l l i  d e p e s z y  te l eg ra f iczne j .  
D o m y ś l a j ą  się n ie  b e z  p r z y c z y n y ,  źe  sp r a wy  
po r tu ga l sk i e  Kró l a  d o  p o d r ó ż y  te j  s p o w o d o ­
wa ły .  Kroi  Belgi jczyków z p o w o d u  p o ł o ż e n i a ,  
w k tó r e tn  s ię k r e w n y  j e g o ,  m a ł ż o n e k  D o n n y  
M a r y i  z n a j d u j e ,  w  g ł ę b o k i m  m a  być  p o g r ą ­
ż o n y  s m u t k u  i w y n u r z a  ż y c z e n i e ,  a ż eby  Xią-  
ź ę  F e r d y n a n d  z P o r t u g a l i i ,  g dz i e  tak n i e g o ­
d n e g o  do z n a ł  obe j ś c i a  s i ę ,  n i e z w ł o c z n i e  się 
o dd a l  ł. T w i e r d z ą ,  źe  K ró l  F r a n c u z ó w  z d a ­
ni a  t e go  n i e  p o d z i e l a ,  t u sząc  s o b i e ,  ź e  r z ą d  
D o n n y  Mar y i  be z  g w a ł t o w n e g o  wst r ząś t i ien i a  
k o n t r r e w o l u c y ą  w L i z b o n i e  wzn i ec i ć  potrafi .*4 

W  g i e łd z i e  dz is ie j sze j  o g ł o s z o n o  n a s t ę p u ­
j ące  p o s t a n o w i e n i e  r z ą d u  h i s zpańsk i ego  p o d  
w z g l ę d e m  p rz ypada j ące j  na  d,  I.  L i s t o p a d a  r, b. 
w yp ła ty  p r o w i z y i :  „ K ł o p o t  s k a r b o w y ,  j a k i ego  
d łu g o t r w a ł a  w o jn a  d o m o w a  H i s z p a n i ą  n a b a ­
wia  i k o n i e c z n o ś ć ,  w której  6ię n a r ó d  h i s z pań  
ski z n a jd u j e ,  aby  r ó w n ie  dla swej  j ako i d l a  
w ie rzyc i e l i  sw o i ch  k o r z y ś c i ,  wszys tki e  zasi łki  
sw o je  na  n i e z b ę d n e  p o t r z e b y  a rmi i  o b r ac a ł ,  
p o z b a w i a j ą  r z ą d ,  m i m o  W s z e l k i c h  
z s t r o n y  j e g o  o f i a r  i d o b r y c h  c h ę c i ,  
m o ż n o ś c i  u i s z c z e n i a  s i ę  w z a p ł a c i e  
p r z y p a d a j ą c e j  n a  d.  i .  L i s t o p a d a  p r o ­
w i z y i  P o n i e w a ż  w sze l ako  rząd  wśród  o b e ­
cn y c h  t r u d n y c h  ok o l i c zn oś c i  wsze lk i ego  d ok ł a ­
da  s t a r a n i a ,  aby po s i ad ac z om  p a p i e r ów  h i ­
s zpa ń sk i c h  d o w i e ś ć ,  iż w szy s t k o  u c z y n i ć  go-  
t o w ,  aby d a n e g o  s ł o w a  s w e g o  św ięc i e  d o t r z y ­
m a ć ,  p r o p o n u j e  im n a s t ę p u j ą c y  p l an  ce łe in  
sp ł a c en i a  p ó ł r o c z n e g o  k u p o n u ,  za p o m o c ą  
k to r eg o  z c za se m  całą  im  się na l eż ącą  s u m m ę  
uzyska j ą .  W y s p a  K u b a  do s t a r cza  H i s z p a n i i  
co r o c z n i e  z n a c z n y c h  d o c h o d ó w .  R z ą d  h i ­
s z p ań s k i  g o tó w  n a  p e w n e  częśc i  tych  d o c h o -  
d o w  wydawać  k w i ty ,  k tó re  w zap ł a t ę  za p r z y ­
pada j ą cą  d.  i .  L i s t o p a d a  p ro w iz yą  p r z e j m o w a ć  
ch ce .  Kwi t y  te m a j ą  być  wyBtawiane  w i lości  
120 ,  240 ,  48°> 960  i 1920 p i as t rów.  K a żd y  
z  n i ch  m a  być s t o s o w n ie  d o  n a d a n e g o  P a n u  
M a t i e o  D u r o u ,  Sek re t a r zo wi  J .  Ka to l i ck i e j  
M< iści ,  p e ł n o m o c n i c t w a  , o p a t r z o n y  w p o d p i s  
Kró low e j  R eg en tk i  z dn .  24. W r z e ś n i a  r. b ież .  
i być  p r z ez  Mi n i s t r a  sk a r bu  k o n t r a s y g n o w a n y .  
Ka żd y  kwit  m a  być na  8 r ó w n e  s u m m y ,  p r z y ­
n o s z ą c e  po  5 p rG .  p row izy i ,  p o dz i e l o ny ,  z k tó ­
ry c h  każda co 6 m i e s i ę c y ,  r a c h u j ąc  od  dn i a  1. 
M a j a  18 3 7 - r - ma  ^  w y p ł a c o n ą .  Surn rny  te 
2ap ad l e  zo s t a n ą  p r ze z  r o z m a i t e  c e l n e  k o m o r y  
n a  wyspie  K u b i e  az  d o  wy sok ośc i  p o ł o w y  
m a j ą c e g o  być  p ł a c o n e g o  d a ,  z amia s t  g o t o w i ­
z n y  p r zy j ę t e .  P r ó c z  tej  k o m b i n a c y i , z a b e z ­
p i ec z a j ą ce j  w y k u p i e n i e  kwi tów  w p r z e c i ą g u  
4 ch  l at ,  ma j ą  t e ż  kwi ty  z ich zapad ł ą  p r o w i ­
zy ą  przy każde j  p o ż y c z c e ,  k t ó r ą  r z ąd  h i s z p a ń ­
ski na  p r zys z ło ść  m o ż e  z a c i ą g n i e ,  z a m i a s t  za ­

p ł a ty  być  p r z y j m o w a n e .  P P .  A r d o i n  i S p ó ł ka  
w P a r y ż u  i P P .  J ,  j S( R i c a r d o  w L o n d y n i e  
ma j ą  so b i e  p o l e c o n e  w y k o n a n i e  t ych p o s t a n o -  
w ien .  ( p od p . )  M a r t e o  D u r o u . * 4

Z  d n i a  i 8 .  P a ź d z i e r n i k a .
R z ą d  o d e b r a ł  n a s t ę p u j ą c ą  t e l eg r a f i c zną  d e ­

p e s z ę  z B a j o n n y  z d. 16.,  o  g o d z i n i e  8- w i e ­
c z o r e m :  „ b o t n e z  po b iw szy  dn i a  6. G e n e r a ł a  
E s c a l a n t e ,  k tóry z Malag i  p r z y b y w a ł ,  aby m u  
zajść “ r o g ę ,  w p ob l i ż u  B a e n y ,  za ją ł  A lc ś l a -  
ł a - R e a ' ,  S t r aż  p r ze d n i a  B ryga  d y e ra  A la ix  
p r z y b y ł a  t egoż  d n i a  d o  J a e n  i t u s zy ł a  sobie ,  
źe  m u  d r o g ę  d o  G r a n a d y  p r z ec i ąć  po t r a f i ; wy- 
g l ąda j ą  w M a d r y c i e  o s t a t e cz n y ch  w y p a d k ó w  
tych  o b r o t ó w  z wie lką  o b a w ą .  T y m c z a s e m  
f o n d y  t a m e c z n e  b a r dz o  w ku rs i e  s i ę  z n i ż y ł y . “  

P i s z ą  z B a j o n n y  z d.  13. m .  b . :  „ Z  E l i son -  
d o  d o n o s z ą ,  iż s i ę  K a r o l i s t om  u d a ł o  p r z e ł a ­
m a ć  l i n i ę  z P a i n p e l o n y  d o  V a l c a r l o s .  P i ą t y  
ba t a l i on  nawarski  , p o d  ro z ka z am i  D o n  L o u i s  
E ' c h e v a r r i a ,  u s k u t e c z n i ł  to p o r u s z e n i e  z d o ­
b r y m  sku tk i em i o p a no w a ł  prz . yt em wieś  Z u -  
r i an i .  K r ys tyn i ś c i  n a d a r e m n i e  u s i ł owa l i  s t a ­
n o w i s k o  to odzyskać .  P u ł k o w n i k  ang ie l sk i  
W i l d e  zos t a ł  p r z e z  w y s ł a n e g o  g o ń c e m  of icera  
k ry s ty n o w sk i e g o  o tern z d a r z e n i u  z a w i a d o ­
m i o n y  i m u s i  t e r a z ,  zam.a-st coby d a w n i e j  
p r ze z  Val car l os  do  P am pę  l o n y  wróc i ć  m óg ł ,  
ud ać  s i ę  d r o g ą  do  J a k a  p r z e z  O l e r o n ,  a b y  ślę 
z E s p a r t e r e m  p o ł ą c z y ć . 44

Z  d n i a  19 .  P a ź d z i e r n i k a .
W  g i e ł dz i e  dzis ie j szej  kurs  p a p i e r ó w  fran-  

c u z k i c h ,  p rzyci śn i ę ty  wczora j  u p a d k i e m  h i s z ­
p a ń s k i c h ,  n i e co  s ię p o k r z e p i ł ,  p o n i e w a ż  s ię 
d o w i e d z i a n o ,  źe b a n k r u c t w o  h i s zpańsk i e  na 
k o n s o l e  A n g ie l s k i e  ż a d n e g o  n i e  m i a ło  w p ły w u .  
O b i e g a ł a  p o g ł o s k a ,  źe  G o m e z  mia s to  G r a n a d ę  
za ją ł .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  15. Paźd z i e rn ika .  

C h o c i a ż  T i m e s  u c h od z i  o b e c n i e  za g ł ó w n y  
o r g a n  s t r o n n i c t w a  K o n s e r w a t y w ó w , o d d y c h a  
p r z ec i e ż  ciągl e ni? chęc i ą  ku sp r awie  D o n  Car-  
i o s a ;  l u b o  1 t e r aźn i e j s ze j  d ąż n o śc i  K ry s t y n o w  
D y n a j m n i ć j  n i e  s p r z y j a ,  j ak s i ę  to o k a z u j e  
z n a s t ę p u j ą c e g o  a r t y k u ł u  , u m i e s z c z o n e g o  dztś  
w t y m  d z i e n n i k u :  N ie  c i es zą  na s  wcale  nai  
n o w s z e ,  z H i s z p a n i i  n a d e s ł a n e  w iadomośc i ,  
ź e ,  m i m o  czą s tk owy ch  korzyści  o d n i e ś  o n y c h  
p r z e z  p o j e dy ńc Z e  oddz i a ły  K r y s t y n ó w  i Ka ro-  
j i s t ó w ,  n i e z a w o d n i e  z d r u g i e j  o k a z u j e  się 
s t r o n y , i* walka  po c a ł y m  p ó ł w y s p i e  s i ę  s z c -  

u t  1 n aw e t  do tyka  s t r o n ,  k tó r e  d o t ą d  od  
j e j  ch ło s ty  w o ln e m i  by ły .  Ż a d e n  angie l ski  
p r o t e s t a n t  1 przyj ac ie l  ko ns t y tu cy j n e j  wo lnośc i  
n i e  m ó g ł b y  t ego  z a s zcz ę ś c i e  p o cz y ty w ać ,  
g d y b y  D o n  C a r lo s ,  spr zy ja j ący  j e d y n i e  po l i ­
tyce d e s p o t y c z n e j  i rel igi i  r z y m s k o - k a t o l i c k i e j ,
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k o r t fb ę  h i s zpa ńsk ą  mi a ł  o t r zy m ać .  L e c z  
z  d w o jg a  z ł e go  j e d n o  w y b ie r a ć  m u s i  t e n ,  kto 
w i d z i ,  jak r n a l o  j e s t  w i d o k ó w ,  d o  u t w o r z e n i a  
n a  p r z ec i wn e j  d r o d z e  r e g u l a r n e g o  i r o z s ą d n e ­
g o  r z ą d u .  N ie  w i e m y  n a w e t ,  co  jest  wię-  
kez em  n i e s z c z ę ś c i e m ,  czy z b i g o t e r y ą  p o ł ą ­
cz o n y  d e s p o t y z m ,  czyl i  t e i  b e z w z g l ę d n e  g m i ­
n o  w ładz two .

J e d e n  tu te j szy  d z i e n n i k  p o w i a d a :  W  g a z e ­
c i e  l i zboński e j  R e v i s t a  u ka z a ł  s i ę  n i e d a w n o  
t e m u  a r t y k u ł , t a rga j ący  s ię na h o n o r  of i ce rów 
ang i e l sk i ch ,  zo s t a j ących  w s ł u ż b i e  p o r t ug a l ­
sk i e j ,  na  który n aw e t  w ie lu  L i z b o ń c z y k ó w  
u w a g ę  swoję  zw roc i ł o .  A u t o r e m  t e go  a r t y ­
k u ł u  by ł  P u łk o w n i k  Saaved ra .  S ir  J .  D o y l e  
i kilku z jego t owarzyszy  o b u r z y ł o  s ię t akową 
o b e lg ą  i p i e r wszy  z a i ą d a ł  u sp r a w i e d l i w ie n i a  
r  s t r o n y  P u ł k o w n ik a .  L e c z  P u ł k o w n i k  an i  
s i ę  d o  t ego  n i e  p r z y c h y l i ł ,  an i  t e i  w y z w a n i a  
n i e  przyjął* a tak m u  o ś w i a d c z o n o ,  i i  powi -  
n r e n b y  s i ę  Cak u w a i a ć ,  jak g d y b y  g o  b a t e m  
o s r n a ° a n o .  T y m c z a s e m  P u ł k o w n i k  i l ego  n i e  
u c z y n i ł  i p r z y  s w o je m  p i e r w s z e m  t w i e r d z e n i u  
o b s t a w a ł ,  a r z ecz  ca la  sk uńc zy ł a  s i ę  n a  —  
n i c z e r n .  T i m e s  radz i  P a n u  S ir  J .  D o y l e -  
n u i ,  k tó r e go  z r esz t ą  za w a l e c z n e g o  po cz y tu j e  
m ę ż a ,  a i t b y  n i e  gra i  rol i  t ak i e go  j u n a k a ,  
i przy wodz i  m u  na  p a m i ę ć ,  i e  p ew ie n  J e g o ­
m o ś ć ,  k t ó r e m u  t a k i e  p o w i e d z i a n o ,  a by  s ię za 
o s m a g a n e g o  ba t e m  u w a ż a ł ,  p r zec iw n ik ow i  
s w e m u  o d p o w i e d z i a ł :  u w a i a j  się t ak ,  jak g d y ­
by ci kula  s e r c e  p r z e s zy ł a .

W o j s k o  e skadry  angi e l sk i e j  na  T a g u  m a  by ć 
d o  1000 l udz i  w z m o c n i o n e .

W  p i śmie  z Fi ladel f i i  z d n i a  24. W r z e ś n i a  
n a d e s l a n e t n  do  g az e t y  T i m e s ,  w y r a ż o n o :  
W  H a w a n i e  wyg ląda j ą  c o d z i e n n i e  p o w s t an i a ,  
L u d  i wojsko d o m a g a j ą  się w g ł o s  kons ty tucy i  
r 1 y 12. r o k u ;  os t a tni e  żąda  t a k i e ,  aby j e n a  
i nocv  w a r u n k ó w ,  pod  jakie mi s ł u ż b ę  pr zy j ę ło ,  
d o  H i sz pan i i  od e s ł a n o .  G e n e r a ł  T a c o n ,  u 
ch o d z ą c y  s ł u szn i e  za  n a j p o c z c i w s z e g o ,  naj 
s t al szego i w z o r o w e g o  m ę ż a ,  b ę d z i e  mus i a ł  
użyć  całej  mocy  u m y s ł u ,  aby sp oko jn ość  utrzy­
mać.  Brat  jeg<> d o w o d z i ł  w K a d y x t e  w czas i e  
w y b u c h u  t a m i e  o s t a tn i eg o  po w s t a n i a  1 mus i a ł  
gię do  woli  l u d u  zas to sować .

S p e c t a t o r  m n i e m a ,  iż c z y n n o ś ć  i si ła T o -  
r v s ow  n igdy  się bardz -e j  n i e  okazy  w a ł y , jak 
t er az .  K a ż d a  pocz t a  p r z yw oz i  w ia dom oś ć  
o ucz tach  i z g r o m a d z e n i a c h ,  na  k tó r ych  za-  
checa j ą  w y b o r c ó w  do c iągłych u s i ł o w a ń ,  z a ­
p e w n i a j ą c  im n i e o c h y b n e  zwyc ię s two .  Refor -  
uiści  ma j ą  wpra wdz i e  sw o je  ucz ty  > z g ro m * ,  

d z e n i a ,  z  k tó rych  j e d n a k  T o r y s o w . e  Żar tu,ą ,  
tw ie rd z ą c ,  i i  R e fo rm i śc i  n ie  i nogą  , u  spo nie 
o b i a d o w a ć ,  aby  s i ę  z a r az  n i e  kłócili- Każ de  
z e b r a n i e  s i ę  L ibe r a l i s t ów  ok azu j e  co r a z  w i d o ­

czni e j  n i e z g o d n o ś ć  m i ę d z y  W h i g a m i  i R a d y k a -  
l i stami .  M o ż n a  s ię więc  sp o d z i e w a ć ,  iż w k ró t ­
ce  T o r y s o w i e  o b e j m ą  z n o w u  s ter  R z ą d u .

T i m e s  o bw in i a  G u b e r n a t o r a  N o w e ,  p u ł u -  
d n i o w e j  W a l i i  G e n e r a ł a  B o u r k e ,  o  wie lk i e  
z a n i e d b a n i e  w p r z e s t r z e g a n i u  p r a w ,  t ycz ą ­
cy c h  s i ę  ka rnośc i  zb ro d n i a r z y  w t a m e c z n e j  
o sadz i e .

K r ó l e s t w o  J c h r n o ś ć  wy jadą  dn i a  28.  b.  m .  
z  W i n d s o r  do  Br ig h t on .

D o c h o d y  k ra jowe  w r o k u  s k a r b o w y m  s k o ń .  
c z o n y m  d n i a  10. m .  b ież .  powięk szy ły  8ię 
o  2, 700,000 fun t .  s z t e i l .  w s t o s u n k u  do  d o c h o ­
d ów  w roku  ze sz ły m .

P o w s z e c h n i e  m n i e m a j ą ,  ’,£ w l ec i e  r o k u  
p r zysz ł ego  R zą d  myś l i  z n o w u  wys łać  w y p r a w ę  
do b e g u n a  p o ł n o c n e g o ,

W  Balsea nad  T a m i z ą  zak ł ada j ą  wie lką  fa­
b rykę  cu k ru  z bu ra kó w .

W i e l u  m ie szk ań có w  E d y n b u r g a  p r ze s ł a ł o  
L o r d o w i  B r o u g h a m  ad re s  z p o w i n s z o w a n i e m  
p rzy j ś c i a  do  z u p e ł n e g o  z d r o w i a ,  n a  co  t e n ż e  
w sp os o b i e  ba rdz o  p o j e d n a w c z y m  i u m i a r k o ­
w a n y m  o dp o w ie d z i a ł .  Z d a j e  s i ę  a t o l i ,  iż 
j e s zcze  n i e  bę d z i e  m i a ł  u d z i a ł u  w s p r a w a c h  
p u b l i c z n y c h ,  a by  z n o w u  n i e  z a c ho ro w a ł .

P a n  L a b o u c b e r e ,  o j c i e c  V i c e - P r e z e s a  I z b y  
H a n d l o w e j ,  o d w ie d z iw sz y  X ięc i a  T a l l e y r a n d ,  
d a w n e g o  p r zy j ac ie l a  swego. ,  wró c i ł  d o  tbtej -  
szej  s tol icy.  Z as t a ł  go  w z a m k u  V a l e n c a y  
z u p e ł n i e  z d r o w e g o ;  s p o d z i e w a n o  s i ę  t am p r z y ­
byci a  w i d u  gości .

W  A l e p p o  roz e s z ł a  się p o g ło s k a ,  iż M e -  
h e r n e d  Ali n i e b e z p i e c z n i e  c h o r y  , a n a w e t ,  źe  
u m a r ł ,  i źe I b r a h i m  B asza  wróc i ł  d o  E g i p t u .

W  S m i r n i e  p r zys z ło  do  n i e p o r o z u m i e ń  
m i ę d z y  w ła d za m i  f r an cu z k i e m i  i a m e r y k a ń ­
sk i e mu  O k r ę t  w o j e n n y  f r a ncu zk i  z ro b i ł  p r z e ­
m o c ą  p r z e g l ą d  ku p i eck i e go  o k rę t u  a m e r y k a n -  
s k i ę g o ,  s i ed zą c  na  n im  2ch z b i e g ó w  wo j sk o ­
w ych .  A m e r y k a ń s k i  kap i t an  o pu śc i ł  w sk u t ­
ku t ego  sw ó j  ok rę t  i zo s t awi ł  g0  w r ę k u  o f i ce­
ra f r a n c u z k t e g o ,  który z o k r ę t e m  -tym p rz y b y ł  
d o  S tn i rny .  J J J

Z  d n i a  18. P a ź d z i e r n i k a .
Z  L i z b o n y  na de sz ły  wiadomośc i  aż  d o  dni* 

9. P a ź d z i e r n ik a .  G a z e t a  r z ą d o w a  p r z e p e ł n i o ­
na d o n i e s i e n i a m i  o  d a n y c h  dym is syach .  Z a ­
wier a  o r a z  wie lką  h c z b ę  ad re s só w  d z i ę k c z y n ­
n y c h  d o  k ró l owe j  z  p o w o d u  przyj ęc ia  konsty-  
ł ucyj  z r ok u  r 810. O k r ę t y  ang i e l sk i e  na  T a g u  
g o t o w e  p rzy jąć  K r ó l o w ą  , sko r oby  oko l i c zn ośc i  
t e g o  w y m a g a ły .  B e z u s t a n n e  k o m u n i k a c y e  
m i ę d z y  A d m i r a ł e m  A n g i e l s k i m  i d w o r e m  
w z b u d z i ł y ,  jak s i ę  z d a j e ,  p o d e j r z e n i e  M i n i .  
s t r ów ,
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P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 3. Października.

Siany ( C o r i e s )  zg rom ad zą  s i ę  dnia i .  G r u ­
dnia dla ob my ś l en ia  ś rodków regularnej  w y ­
płaty prowizy i  od d łu g u  krajowego i us tano­
wien ia  fundus z u  na u m orz en ie  t egoż  d ługu .

Gdy  pod ług  ustawy z r. 1820.  jest  tylko je­
dna I zba  R e pr ez en ta n tó w ,  przeto I zba  P ar ów  
została rozwiązaną .

S tosowni e  do  rozkazu K ró l o w e j ,  gwardya  
narodowa  w cz łym kraju ma s i ę  co n i edz i e la  
zgromadz ić  na ćwiczenia.  Każdy pułk l in iowy  
m o ż e  teraz odbywać  s łu żbę  w zamku.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn.  16. Października.

Pan Professor T h ier sch  z  M o n a c h i u m ,  któ­
re g o  d z i e n n i k i  b e l g i j s k i e  n i e mieck im  
Gu i z o te m  mi anują ,  znajduje s ię teraz w G a n ­
da w ie ,  gdz i e  się ściśle zastanawia nad tame-  
cznerni  n au kow em i  zakładami ,  p o n ie w a ż ,  jak 
g ło s z ą ,  zamyśla  wydać dz ie ło  o szkołach i un i ­
wersytetach w Francyi  i Belgi i .

P o s e ł  pruski,  Pan Arnirn,  wróci ł  (u z A k w i z ­
g r a n u ,  dokąd wyjecha ł  by ł  dla z łoże n ia  h o ł ­
du  uszanowania  J.  K.  M .  Nas tęp cy  tronu pr u­
ski ego,

G r e c y a.
Z  A t e n ,  dn.  6.  W rześn i a .

S ły ch ać ,  iż X i ą ż ę  J o i n v i l l e ,  k t ó r y  n a  p o ­
kładzie  fregaty, francuzkiój krąży po A r c h ip e ­
lagu ,  zw iedz i  tutejszą stol icę.  Ppseł  francuz-  
ki przy dw or ze  g r e c k i m , Pan  Ł a g r e n e ,  udał  
s i ę  przed kilku dniami  na przyjęc i e jego  do  
H y d ra .

T  u r c y a.
Słyc ha ć ,  £e Sultan zamierzy ł  odbyć  p i e l ­

grz ym kę  do  gro bu  Ma h o me ta  w M e k c e ,  dla 
z łoż en i a  w tamecznej  św ią tyn i ,  portretu s wego .

J o u r n a l  d ’ O d e s s a  z dnia 22.  Wrze śn i a  
( 3- Paź dz . )  udziela następujących do n ie s i eń  
z Konstantynopo la  pod dn.  12 /2 4 .  W rze śn i a ;  
Porta zamyśla poczyn ić  radykalne od miany  
w ur ząd zen iu  swojej  admińistracyi  w e w n ę ­
trznej .  Całe  pańs two ,  jak s ł ychać ,  będz ie  po ­
d z i e l o n e  na 10 wielkich prefektur pod zarzą­
de m  10 g łó w n y c h  gubernatorów w randze m u -  
cb i r ó w ,  mających do p o m o c y  j e d n e g o  ferika 
czy l i  namiestnika.  Każdy gubernator  ma wła  
d zę  mianowania  urzędn ików swojej  prefektury,  
za których o sobi śc i e  o d p ow ie d z i a l n y m  b ędz i e  
przed P or t ą ;  na n im także c i ęży  o d p o w i e ­
dz ialność  skarbowi za przychody  z podatków.  
P o w i ę k s z e n i e  sił woj skowych  .cesarstwa ma być  
teraz wa źn em  zadan iem.  Pos tan ow ien i e  to,  
o  kiórem już przed d w o m a  tygodniami  m ó ­
w io no  , ma n i e b a w em  przyjść do skutku.  Z  tem  
wszystki em idzie  tu tylko o powię ksz en i e  redi-  
fu  czyl i  mi l i cyi  n a ro d o w e j ,  która z  c zasem d o

bardzo wysokiej  l i czby d opr ow ad zon ą  zostanie;  
W  po w sz ec hn o śc i  M u z u ł m a n i e  tureccy n i e  
mają wstrętu od tego rodzaju s ł u ż b y ,  która 
ich n ie  odrywa z łona  rodzin;  a lb ow iem  o d d a ­
l en i e  s i ę  z d om u  jest j edyną  p r zy c zy n ą ,  która 
wielu l u r k ó w  nabawia wstrętem od  s ł uż by  
wojenne j .  Su ł tan ,  który wsze lk i emi  spo soba­
mi  , zostającemi  w j ego  mo cy ,  stara się zrefor­
mo wa ć  obyczaje  swo ich  podda ny ch  co  s i ę  t y ­
cz e  p rz e są d ów ,  dał  po zw o len i e  kobietom s w e ­
g o  h a r e m u ,  uczęsz cza n i a ,  p o do b n i e  jak in n e  
kobiety tureck ie ,  na przechadzki  w okol i cach  
s tol icy.  Je8tto wielka reforma;  a jest nadzieja,  
ź e  z c zasem wiel e  innych  obycza jów eu ro p e j ­
skich w p r o w a d z o n e m i  zostanie  w prywatne  ż y ­
c ie  M u z u łm a n ó w ,  N o w i n y  z Persy i  głoszą,  
j akoby szach go tow a ł  s ię do  og ro m ne j  wypra­
wy ( 1 0 0  t y s i ę c zn e j ) ,  na cze l e  której zamyś la  
osobi śc i e  wyruszyć  przeciw M o h a m e d o w i  C h a ­
n ow i  Kabulu,  zostającemu w przymierzu z  A n ­
g l ik ami ,  a w wo jn i e  z S i k h a m i , których m o ­
narchą jest Król  L a h o r y ,  R u n d sz y t  - Singl i .  
S ły ch ać ,  źe  gdy ambassador turecki na dworze  
perskim dowiedz ia ł  s ię o  t ym z a m i a r z e ,  miał  
czy n ić  us i lne przedstawienia s zach owi ;  g ło s zą  
n a w e t ,  źe  miał  żądać wydania  sw o ich  paszpor­
tów.  —  Przy tern obiega j e szcze  wieść,  ź e  wszy-  
scy of i cerowie  ang ie l scy ,  będący  w s ł użb i e  per­
skiej ,  albo s ię już odda l i l i ,  albo w k r ó t c e  o d ­
dalić s ię mają.  T e n ż e  dzi ennik  donos i  z  K o n .  
s tan tynopo la  pod  d. 1 4 / 2 6  W r ze śn i a :  P o w i e ­
trze od kilku dni pokazało  s i ę  w groźnych  sku­
tkach. Okropna  ta choroba zabrała kilka ofiar 
w pałacu S u ł i a n a , n i em nie j  i w P e r a , w g o ­
spodz i e  Franch in i ego .  Obawiają  s i ę  innej  je-  
s zcze  klęski w Ko n s t an tyn op o l u ,  to jest p o s u ­
c h y ;  jeżel i  de szczu  n ie  będz i e  przez  dwa ty­
godnie,^ wielkie n ie szczę śc i e  stanie s i ę  n ieu -  
c h ro n ne m .  Suł tan przythylając  się do  przed­
s tawień p os ł ów  angiel sk iego i francuzkiego  
w z g lę d e m  p o d w y ż s z o n e g o  cła od  jedwabiu,  
wyda ł  już s t o so wn e  r o z k a z y , aby zażalenia ich 
zaspokojono ,  ,

IWVIVWt«VMlWV1

Rozm aite w iadom ości.
Z  P o z n a n i a .  - -  D z i e n n ik  U r z ę d o w y  Król .  

R e g e n c y ,  w P o z n a n iu  z  dn.  25. Października  
zamyka  mi ę dz y  in n e m i  następujące  og ło s z ę -  
m e  Król,  R e g e n c y , : Król.  Ministerstwa spraw  
w ew n ętr zn ych  . po l i cy i ,  i f inansów d o z w o l i ł y  
reskryptem z d,  3 0 , W rze śn ia  1 8 3 6 . da lszego  
trwania dodatku kornmunalnego  50  od eta do  
op łaty  od rnliwa i rzezi  miasta Poznania ,  także 
na rok -i837-» d o n ie s i e n i e  o  cho rob ie  by ­
d l ęce j :  zarządzone  zak ordonow anie  z p o w o ­
d u  zg orz e l iny  ś l edz iony p o m i ę d z y  rogac izną
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w Z o d y n i e  powia tu  B ab im os t s k i e go  i z  p o w o .  
d t i  p a r c h u  m i ę d z y  o w c a m i  w Z t n y s ł o w i e  p o ­
w ia tu  K o ś c i a ń s k i e g o , z o s t a j e ,  po  u s t an iu  tych  
c h o r ó b ,  z n i e s i o n e i n ;  —  z a l e ce n i e  z e  s t r on y  
Kr ó l .  R e g e n c y i  dz ie ł a  P a n a  W i l h e l m a  N e u ­
m a n a  o  p rawie  p r o w i n c y a l n e m  d o l n e j  L u z a -  
c y i ; —  nas t ę pu j ą cy  spi s  d z i e ł  po l sk i ch  wy-  
sz łych  za g r a n i c ą ,  k tó r y c h  p r z e d a ź y  Kró l .  
N a j w y żs ze  K o l l e g i u m  c e n z u r a l n e  d o z w o l i ł o :  
j )  T o m  I .  dz i a ł a :  H i s t o r j a  s t a ro ży t na  L i t wy ,  
p r ze z  T e o d o r a  N a r b u t a .  W i l n o  1833* z  8 
m i e d z i o r y t a m i ,  a )  » K a n a r e k "  pow ie ś ć  dla 
d z i e c i ,  t ł u m a c z e n i e  z f r a n c u z k i e g o .  W i l n o  
1 8 3 6 .  3 )  W y p i s y  polskie  d la  p a n i e n ,  p r z e z  
Z a k rz e w s k i e g o .  T o m  1. i 2. W i l n o  1835.
4)  Ze szy t  5. i 8- pieśni  l u d u  b i a ł o c h r o b a c k i e -  
g o  i r u sk i eg o  z  n a d  B u g u .  W a r s z a w a  1836.
5) Zeszy t  3. P a n o ra m a  l i t e r a tu ry  o jczyst e j  i z a ­
g r an i czne j .  W a r s za w a  1836- 6 )  Nr .  23 . ,  30 —  
33 .  za rok 1836 - M u z e u m  d o m o w e g o .  7)  Nr .  
133,  i 134- M a g a z y n u  p o w s z e c h n e g o  n a  rok 
1836- 8 )  N r ' 32 - — 3 4 - T y g o d n i k a  g o s p o d a r ­
sk i ego  na  r. 1836- 9 )  N r .  7. pag.  131. — 162.
P i e ś n i  l udu .  1 0 )  T o m  8- 2go  o d d z i a ł u  t e a t ru  
W a r s z a w s k i e g o ,  t ł u m a c z e n i e  sz tuki  S k r y b e g o  
„ E s t e l l a ' '  z awie r a j ący .  W a r s z a w a  1336.  11)
D w a j  z b r o d n i a r z e ,  t ł u m a c z e n i e  p o d ł u g  D u ­
p r e  d e  St. M a u r e .  W i l n o  1836.  1 2 )  D o b r y  
w ie śn i ak  czyl i  T o m a s z  n a w r ó c o n y ,  t ł u m a c z e ­
n i e  z f r an cu zk i e g o .  W i l n o  I83&. 1 3 )  X i ąd z
P l e b a n  a l bo  o dp ow ie d z i  n a  za r zu ty  par af i an  
p r r ę c i w  rei igi i .  W i l n o  1835-;  —  d o n i e s i e n i e  
o z a s ł u d z e :  X.  W o l n i e w i c z  p ro b o s z c z  w  B o r ­
ku  k az a ł ,  w e d ł u g  don i e s i e n i a  R a d z c y  Z i e m i a ń ­
sk i ego  pow .  K r o t o s z y ń s k i e g o ,  kap l i cę  Ma tk i  
Boski e j  p r zy  kościele  w Z d z i e s z u  w ł a s n y m  n a ­
k ł a d em  147 T a l .  t o  sgr .  r e s t a u r o w a ć ,  n i ebę -  
d ą c ,  jak P .  R a d z c a  Z i e m ia ń sk i  n a d m i e n i a ,  
p r a w n i e  d o  t e go  o b o w i ą z a n y m .  T e m u ,  iż 
p o d j ą ł  t o ,  co  n i e b y ł o  j ego  p o w i n n o ś c i ą ,  n i e-  
sp r zec iw ia j ą  s ię akta r e g e n c y j n e ,  i z t e go  w z g l ę ­
d u  uw a ż a j ą c ,  p o d a n e  n in i e j s ze m  do  w i a d o m o ­
ści  pu b l i c zn e j  d z i e ł o ,  nos i  na  so b i e  c ec h ę  
z a s ł u g i ;  —  i n a s t ę pu j ą c ą  k ronikę  o so b i s t ą :  
w sku tek  w y b o r u  zdz i a ł an ego  p r z ez  obywa te l i  
m i a s t a  B a b i m o s t u ,  m i a n o w a l i ś m y :  i )  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  R a d z c ę  mie j sk i ego  b e d n a r z a  B o g u ­
ch w a ła  M a r g g r a f ; 2)  r z eźn ika  J e r z e g o  D u b i n -  
s k i e g o ;  3 )  s z ynk a r za  J e r z e g o  D i e r i n g ;  4 )  r e ­
s t a u r a to r a  B o g u m i r a  R a u ;  5) kupcd B o g u in i r a  
J a e n s c i ) ,  R a d z c a m i  mi e j s k im i  t am że .

Z e  L w o w a .  —  W y s z ł a  w  P r a d z e  w r. b.
k s i ą ż e c z k a  o o w a d a c h ,  j a k o t o  o m o t y ­
l a c h ,  p s z c z o ł a c h ,  c h r z ą s z c z a c h ,  k o ­
m a r a c h  i i n n y c h  ( Kn jzk ach  o  h m y z e c h ) .  
N a p i s a n a  jest  z  j a s n y m  w y k ł a d e m  r ze czy  d l a  
d z i e c i  c z e s k o s ł a w ia ń s k i c h , p r ze z  Karola  A m e r*

l i n g a ,  dok to r a  w  s z tuc e  lekarskiej .  D z i e ł k o  (o 
W  m a ł y m ,  z g r a b n y m  f o r m a c i e ,  o b e j m u j e  1 0 2  
st ronic. ,  a w koń cu  u m i e s z c z o n a  j e s t  k o l o r o ­
w a n a  tabl iczka o w a d ó w .  W  spi sie  m o t y l ó w ,  
n a  str.  78- z n a j d u j e  się m o t y l e k ,  k tó ry  n i e  m a ­
jąc  do t ąd  n az w i s k a ,  od  au to r a  r z e c z o n e j  ks i ą­
żeczki  „ M o d r a s e k  J u n o s z a *1 n a z w a n y m  zost a ł .  
Z e  zna c ze n i a  tej na z w y  tak s ię a u t o r  w p r z y .  
p i sku t ł um ac zy ,  co  m y  tutaj  dla b r a k u  mie j s ca  
w p r z t  k ładz ie  tylko u m i e s z c z a m y :  J u n o s z a  
j e s t  i m i ę  ( h e r b )  p e w n e g o  w i e l c e  g o .  
d n e g o  m ę ż a  ( A d a m a  R  o ś c i s z  e w s k i e g  o 
z  R  o ś c i  s ^ ę  w a) , p o n i e w a ż  t e n  m o t y l e k  
s w ą  p o w i e r z c h o w n ą  b a r w i s t o ś c i ą  t a k  
j e s t  k r a s n y ,  j a k  j e s t  k r a s n a  d u s z a  o w e ­
g o  m ę ż a  k u  s w e m u  n a r o d o w i  i k u  w s z y .  
s t k i m  d o b r y m  l u d z i o m .  Z a s ł u g i  P a n a  
A d am a  Rośc is ze  w s k i e g o , p o ł o ż o n e  dla  d o b r a  
po w sz e ch n e j  l i te r a tu ry  s ł aw iańsk i e j  tak w k ra ju  
n a s z y m ,  j akot eź  u na s zy ch  p o b r a i y m c ó w ,  g o r ­
l iwość j e g o  o u p o s a ż e n i e  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  
w  u m y s ł o w e  skarby s l aw ia ńsz czy zny  i t. p.  n i e  
s ą  j e szcze  . a szcze g ó l n i e  u nas  tak z n a n e  i c e ­
n i o n e  p o w s z e c h n i e , jak t ego  w a r t e ;  m i ło  n a t n  
p r z e t o ,  ż e  d o n o s z ą c  o n o w y m  p u b l i c z n y m  d o ­
w odz i e  u c z c z e n i a ,  j aki ego od p o b r a t y m c a  n a ­
s z e g o  d o z n a ł ,  m o ż e m y  z a r a z e m  ogłos ić  p o ­
w sz e ch n o śc i  n a s z e  dla  n ie g o  u czu c ia  n a r o d o ­
we j  p od z i ę k i ,

W  d r u k a r n i  P io t r a  P i l le r a  w e  L w o w i e  w y ­
sz ło  d z i e ł o :  „ Sobi eśc iada  , a l bo  J a n  I I I .  pod  
W i e d n i e m ;  p o e m a  h i s t o r y c z n e ; "  p r z ez  M i ­
c h a ł o w s k i e g o ,  (  Ska rbka  L u d w i k a  ) ,  z w i z e r u n .  
k i em S o b i e s k i e g o ,  o d r y s o w a n y m  na  k a m i e n iu  
p r z e z  P a n a  .Z y ch o w ic z a ,  w g ee ,  str. 112.  —  
N a k ł a d e m  F r .  P i l le r a  w ysz ło  w p o w y żs ze j  d r u ­
ka rn i  d z i e ł k o :  „ N a u k a  c h o w u ,  u t r z y m a n i a  i 
p r z e w o ż e n i a  p i j awek l e ka r sk i ch ,  z  n i e m i e c k i e ­
g o  p r z e z  S.  K , “  ( D z i e ł k o  t o ,  t ł u m a c z o n e  
p r ze z  P a n a  K r a w c z y k i e w i c z a , a p o m n o ż o n e  
d o ś w i a d c z e n i a m i  o d  P a n a  K.  J a s iń s k i e g o  u -  
d z i e l o n e r n i , z  dvyoch w z g l ę d ó w  za s łu g u j e  być  
z a l e c o n e m  p o w s z e c h n o ś c i ;  r a z  jako  n o w e j  ga-  
ł ę z i  p r z e m y s ł u  z a r o b k o w e g o  , n a u c z a j ą c e ; to 
z n o w u  p o d  w z g l ę d e m  lu d z k o ś c i ,  wsk azu j ąc e  
s p o s o b y  w y c h o w a n i a  t e go  o w a d u ,  tak p o t r z e ­
b n e g o  d o  w y le cz an i a  b a r d z o  w ie lu  c h o r ó b ,  za  
k tó r ą  p r ac ę  t ł u m a c z o w i  n a l e ż y  s i ę  p o w i n n a  
p o d z i ę k a ) .

P r zy j ac i e l  ch r ze śc i j ańsk i e j  p r a w d y ,  c za so ­
p i s m o  t e o l o g i c z n e  i t. d . , “  r oczn ik  I V .  z e sz y t  
d r u g i ,  w  P r z e m y ś l u  w d r u k a r n i  b i skup ie j  ob .  
g r .  kat .  1836 . ,  z a w ie r a  w sobi e  r z e c z y :  1 )  O  
op a t r z n o śc i  boski e j .  I ż  B óg  świat  u t r z y m u j e .  
D o w o d y ,  n a  k tó ry ch  s i ę  p r z e k o n a n i e  o p i e r a ,  
iż  B ó g  świat  z a c h o w u j e .  Z d a n i e  t e o l o g ó w  
o  n i e o d s t ę p n y m  w p ł y w ie  bo sk im  na  w sz ys tk o ,  
2 )  D o k o ń c z e n ie  rozpraw y o postąch  c h r z e -
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£cijan katolickich.  O  r o l n y c h  rodza jach p o ­
stów u chrześci jan.  O  zwycza jach i p r zep i ­
sach da w n e g o  kościoła p rzy  postach.  O  d a ­
chu  pos tu  w ed łu g  dawnego  kościoła.  Z a m ­
knięcie całej rnaleryi .  3 )  P rawdz iwe  zda rze ­
nia n iektóre  przy d y sp on o w an iu  na śmierć  
c h o r y c h ,  p rzykazaniach  i t. d.  4} Zycie księ­
dza Bos6uera ( c i ą g  dal szy) .  5 )  Starożytności  
kościelne.  O  ubiorach i szatach kapłańskich.  
O  szatach kapłańskich kościelnych w szczegół  
nośc i .  N i ec o  o kościelnych ubiorach dyjako-  
n ó w  i subdyjakonów.  6 )  Apo loge ty  ka T e r t u -  
l iana ( dok ońc ze n ie ) .  7) L i t e ra tu ra .  8)  R o z ­
m a i t o ś c i : a )  D o k o ń c z e n ie  wiadomości  o sta 
n ie  Je ro z o l i m y ,  o Be t lemie i Nazarec ie .  b)
0  sranie kościoła  katolickiego w Państwie Bi r  
m a n ó w ;  c )  w Madras ;  d)  w Nowej  H oH a n d y i ;  
«) w Państwie T u re c k i e r n ;  f )  Stan kościoła 
katol. w kolonijach angielskich pó łnoc ne j  A m e ­
ryki.  9)  Erek cy ja  kościoła paraf ia lnego w Mo- 
ściskach.  10) D ok o ń cz en ie  odez wy  pasterskiej 
J O .  Najp .  ks. Arcyb i sku pa  praskiego A n k w i -  
cza ( p o  łac inie  bez  t łumaczenia  pol sk iego) .  
I i )  Nekro log  J W .  infułat a ks. F r .  Fajgla ,  
p r ó b .  P rzemysk iego.

Kossy ja  jest b łogos ł awio nym  kra j em ,  gdzie 
się złoto rodzi .  P o d h j g  wykazów rządu ros- 
syjskiego pokazu je s i ę ,  i e  w oś mi u  osta tnich 
l atach,  tak z r ządowych jak p rywatnych kopal­
ni  w U r a l u ,  wydoby to  2,676 pudó w czystego 
z ł o ta ,  9 253 p u d ów  s r ebr a ,  756 p u dów  platy­
ny.  N ad to  żyły złota i z łoty piasek coraz p o ­
kazują się obficiej.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y .  S ą d  Z i e m i a  ń s n i  w P o z n a n i u .

D o b ra  szlacheckie K o n a r y  w Powiec ie  
Krobskim pzez  Dyrekcyą  Z iems twa  os z ac ow a­
n e  na  107,791 T a l -  9 sgr. 7 fe n, wedle taxy 
mogące j  być prze jrzane j  wraz z wykazem hy- 
po te cz ny m i warunkami  w Re g i s t r a tu rze ,  m a ­
ją  być

d n i a  3- K w i e t n i a  1 8 3 7 .  
p rzed  p o łu dn ie m  o godz in ie  iO!ć) w mi e j scu  
zwyk łem  pos iedzeń sądowych sprzedane.

N iew ia d om i  z pobytu-  wie rzycie le ,  a mia­
no w ic i e  :

a )  U r .  W o jc ie ch  Wy ga n o w sk i  i
b) 8ukces«orowie Jan a  G u i h l m a  Szmidta, ,  

zapozywają  się ninie jszern publ icznie.
P o z n a ń ,  dn ia  3P- L ipca  1836*

K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
W y d z ia ł  p i e rwszy .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z ' i e m s k o - m - i e j s f c i  w P o z n a n i u .
N ie r u c ho m oś ć  tu na  rogu  ul icy W o d n e j

1 Jezuickiej  pod Nr .  189. i 214. sy tuowa na  d a ­

wnie j  Kordul i  owdowia łe j  Rzymsk ie j  należąca 
oszacowana  na  5,642 tal. 9 sgr.  9 fen.  wedle 
t axy ,  mogącej  być prze jrzane j  wraz z wyka­
z e m  h y po te cz nym  i warunkami w Regis t r ant-  
r z e ,  ma być w t e rmin ie  do dalszej hcytacyi na 

d n i u  5 g o jtn. G r u d n i a  1 8 3 &- 
p rzed po łudn iem o godzin ie  l i t e j  w miej scu 
po s ie dzeń  zwykłych sądowych s p r z td a n a .  
W s zy sc y  n iewiadomi  p re tend enc i  realni  w zy ­
wają s ię ,  ażeby się pod u n ik n ie n i e m  preklu- 
Zyj zgłosili  najpóźniej  w t e r m i n i e  o z n aczonym.

K F  Bardzo piękną watę w wszelkiej w ie l ­
kości i g r u b o śc i ,  r ob ion ą  za pomo cą  ma ch in  
zu p e łn ie  na sposób berl iński  i lipski poleca 
w jak najniższych ce na c h :

Fabryka waty M. L .  Z o l l  n e r a ,
W Pozn an iu  w 6taryin r ynku pod Nr.  4 0 .

w d o mu  Szu ma na . ________

(gt Zmiana mieszkania. ^
J .  L .  Mayera  hande l  m ó d  zna jdu je  się t e ­

raz na R y n k u  pod Nr.  84 -> w by łym składzie 
mu zy ka l ny ch  dzieł  Pana C. A .  S imona .

Wyciąg, z Berlińskiego kursu p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 2 5 . Października-1 836 . Papiera­
mi-

G o to w i­

zną

O biigi d ługu państw a . .
po f lO

101Ł 101J.
O bligi bankow e aź do w łącznie ■ ■

lit. H. . . . . . .
Z achodnio-P ruskie listy zasta­

wnie . ,  , . • . 102 101 {-
L isty zastawne W , Xtestwa

Poznański ego. . . . I03ł —
W schodnio-P rusk ie  . . . 102 J —
Szlaskie .............................. — —

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D nia  24. P aździern ika  1836.
Tal* śg r . t*« . d a  '1 al. śgr. f»n-.

Pszenica . . t  8 & —  * 9  6
Żyto . . .  —  2t  6 —  —  22 6
Jęczmień . .  —  16 6 —  —  17 6
O w i e s .  . . —  12 6 — _ 6
Tatarka - , —  28 —  —  _ 19 —
G r o c h  . . .  —  24 —      6
Zierniaki  . .  —  7 (j___  __  ^ ę
S iana  ce tn a r  a

XIO ff. ,  •  —  23 _ _  ■ M M

Słomy kopa a
1200 ff . . 3 _  _  _  3 5 -

Masła garniec 1 22 6___  I 25 —
Beczka sp i r y ­

t u s u  ,  .  15,  —  —  —  1 5  1 5  —


